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G A Z E T A  P O L I C Y J N A .

W y chodz i  cod z ien n ie ,  nie  w j l ą c z a i ą c  św iąt u r o e z j s l y c h  i niedzie l.  —  P r e n u m e r a l a  ro c z n a ,  rubl i s r  3 kopie jek  60  (zip 241 
k w a r ta ln a  kop ie jek  s r .  ‘JO (zip. b) a m ie s ięczn a  kop.  sr.  30  (zip. 2). Życ zący  m ie ć  o d n o s z o n ą  do do m u ,  d o p ła ca  miesięcznie’ 

Kop. s r .  o (gr.  10). E g z e m p la rz  p o jedynczy  kosztu je  kop .  s r .  2 i / a  (gr. 5).

Część Urzędowa.
P rzep isy  i  p ro g ra m y za tw ierdzone  p rze z  J e g o  C e ­
s a r s k ą  W y s o k o ś ć  głów nego naczeln ika  za k ła d ó w  
w o jsk o w o -navkow ych  w zg lędem  p rzy jm o w a n ia  m a­

ło le tn ie j szlachty do p u łk u  szlacheckiego.
(Dalszy ciąg.)

P rze p isy  p rzy jm o w a n ia  do p u łk u  szlacheckiego.
13) Co do fizycznych przymiotów u małoletnich, za­

chowują się ściśle przepisy, wyłuszczone w  art. 549, 
tom u 3-go swodu ustaw  wojskowych, któremi zastrze­
żono, przy przyjmowaniu do zakładów wojskowo-na- 
ukowych przekonywać się: 1) Czy małoletni nie podle­
ga jakim symptomatom nerwowym, perjodycznym lub 
ciągłym, jakiemi są: drżenie członków lub inny ruch 
mimowolny, kurcz i paraliż w  jakiejkolwiek części cia- 
ła .— 2) Czynie ma wątpliwych oznak nieczułości, nie- 
pofządnćj lub zmniejszonej czynności, albo lóż zupeł­
nego pozbawienia czucia w  organach zewnętrznych, 
jako to, czy nie ma krótkiego wzroku lub zezowatości 
w  wyższym stopniu, wielkich plam nieuleczonych na 
oczach; czy nie jest głuchym, zająkliwym w  wyższym 
stopniu, niemym i t. p. 3) Do takichże przyczyn n ie­
zdolności odnieść należy wszelkie cierpienia części zsia­
dłych, okazujące się w  postaci osłabienia, niezwykłćj 
stwardniałości, nienaturalnego przyrośnięcia, niekształ- 
tności i innych znacznych zboczeń od należytego stanu 
zdrowia. Tu należą: widoczna słabość w  piersiach, 
wielkie gruczoły, wole na szyi, skurczenie stawu, garb, 
kulawość, pokrzywienie nóg, rozmiękczenie kości, roz­
maite opuchłości, rany, fistuły, wysypki chroniczne 
przepukliny (kiły) i t. p., a szczególniej, jeżeli którejkol­

wiek z tych słabości towarzyszy zepsucie soków, do­
wodzące niewątpliwie braku sił, do nutrycji potrzeb­
nych, jako-to: skrofuły i tym podobne. Po tw ory ,  kar­
łami zwane, do tejże kategorji należą. — 4) Nie należy 
także przy rewizji pomijać słabości organów lub wad 
w  systemacie naczyń krwistych i oddychaniu. Do tych 
należy odnieść ciągłą nieregularność pulsu, wskazującą 
ważną przeszkodę w  krążeniu krwi, drżen ie  serca, ka­
szel z ochrypłym głosem, dychawicę, plucie krwią, su­
choty.— Dlatego rodzice lub krewni, by uniknąć pró­
żnych kosztów na przyjazd, powinni na miejscu podda­
wać dzieci swe rewizji lekarskićj. Przy stawieniu zaś 
na egzamen, podług istniejącego przepisu, każdy przyj 
mowany do liczby wycbowańców znowu jest rewido­
wany przez starszego doktora pułkowego. — P rogra­
m y do egzam inu  wstępnego m ałoletnich, w chodzących  
do p u łk u  szlacheckiego. —  P r o g r a m  I . —  O d  l a t  
1 3 - s tu  d o  14 -s t  u w i e k u . —  I. N a u k a  religji. — 
Czytanie druku Słowiańskiego; modlitwy: poranna i wie­
czorna, przed jedzeniem i po jedzeniu przed nauką i 
po nauce; krótki katechizm, czyli objaśnienie składu a- 
postolskiego, modlitwy Pańskićj i przykazań; historja 
św. starego i nowego testamentu. —  2. Ję zy k  R osy j­
sk i.— Czytać po rosyjsku dobrze t. j. wyraźnie, zatrzy­
mując się na znakach pisarskich, z dokładnćm zacho­
waniem akcentu (iloczasu), oraz właściwego podnosze­
nia i zniżania głosu. Opowiedzenie tego, co się prze­
czytało; część pierwsza gramatyki i pisanie za dykto­
waniem. Rozbiór gramatyczny.— 3. J ę zy k  F rancuz­
ki.— Czytać drukowane i pisane: pisać za dyktowaniem 
przetłómaczone wprzódy z języka francuzkiego na ro-
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syjski. Czasow anie słów  posiłkowych przez wszystkie 
czasy, a słów  foremnych wszystkich czterech koniugacji 
w  samych tylko czasach prostych. Umićć rozróżniać 
c z ę ś c i  m °wy. Umieć składać niewielkie frazesy.—  J ę ­
z y k  N iem iecki.—  Czytać drukow ane i pisane: pisać za 
dyktowaniem; tłóm aczyć z języka niemieckiego na ro ­
syjski urywki łatw ćj treści. Przypadkow anie przedim 
ków, rzeczow ników , przym iotników i zaimków; czaso 
w anie słów  posiłkow ych.— 5 .A ry tm e ty k a .— W yobra­
żenia początkowe o jedności mianowanćj i oderwanćj,
0 wielkości. Przedm iot arytm etyki. Liczenie na pamięć
1 na piśmie. Cztery działania z liczbami całemi. Defini­
cja kw adratu, sześcianu i w ogólności potęgi liczby ca- 
łćj. Pow stanie i g łów ne w łasności ułom ków. Podziel­
ność liczb. W ynajdow anie największego dzielnika spól- 
nego. P rzekształcanie u łom ków  i cztery działania z 
niemi. Rozw iązanie zadań praktycznych, działania te 
obejm ujących.— H isto r ja . -  Pojęcia ogólne o historji; 
przedm iot historji i podział. O pierwiastkowych spo­
łeczeństw ach ludzkich i pow staniu państw . Położenie 
jeograficzne św iata historycznego starożytnego; historia 
AsyryjczykóWi Babilończyków, Medów.Lidyjczyków, F e­
nicjan, Izraelitów , Persów;Kgrpcjan i K artagińczyków.__
7. Jeograf/a . a) P oczątki je o g ra fji m a tem atycznej.— 
Początkow e pojęcia kształtu , wielkości i ruchu ziemi ; 
o linjach; myślą na ziemi wyobrażanych; o długości i 
szerokości jeografioznćj, o horyzoncie; ekliptyce, porach 
roku, strefach, b) Jeogra fja  fizyczna . —  W yobrażenie 
° K ^ je oceanu ’ * Pow 'e trz a ; pojm owanie części 
składowych oceanu i lądu; opisanie oceanów  z ich w y­
spami, m orzam i, zatokami, przesmykami. Opisanie po­
w ierzchni ku i ziemskiej (orografja i hydrografja); w y­
niosłości i wklęsłość, powierzchni ziem i; góry, ich po­
łączenia doliny, jezioro i rzeki; wyobrażenie system s- 
to w  wód w ew nętrznych c) O pisanie fizyczne części 
św iata . —  Skład A ustralji, Ameryki, Afryki i Azji; ich 
granrce, rozległość, półwyspy; ich rozległość w  ogólno­
ści i w  stosunku do lądu sta łego ; największa rozcią­
głość lądu stałego. Pow ierzchnia i woc|y (orografja i 
hydrografja); wzgórza płaskie, system ata gór, postać i 
w łasności kraimgórzysbych, rozległość ich i stosunek do 
całej przestrzeni części św ia ta ; opisanie własności ło ­
żysk rzecznych'i ich w ielkość; (D. c.

G łów na kasa oszczędności. — W  upłynionym.tygo- 
dniu do dnia 19 (31) października roku bież. w łącz- 
n,e ’ wydano książeczek 'now ych 36, na które, tudzież 
na dawniejsze w  278  wnioskach, złożono rs. 2722  kop.
-  (z P- 18,148); na żądanie 52  uczestnikom w ypłaco­

no (oprócz procentu za rok bież. rs. 19 k. 97) rs. 1366 
k. 5 3 ’/ a (złp. 9 1 1 0  gr.7) i um orzono książeczek oszczed-

nOŚCi 7n2L «  r Zet,°Q rCZestników 5223  P°siada kapitał rs 170 646  kop. 18 ( c * y | |  , .l .  I . l 3 ? . 4 t  I I  s v .
G ) .  W arszaw a d. 19 (31) października 1847 r  —* 
Aaczelnik, S ło n im sk i.

,a  P °  kaj y  o szcz((łności Płockiej w  dniach 5 (17) i 12 
(24) października r. b„ 49  uczestników złożyło rs. 229  
kop. 80  (czyli złp. 1532), zaś w  dniach 3 (15) i 10(22) 
t. m. i r. uczestników  8-m iu odebrało rs. 142 k. 4 4 ' 
(czyli złp. 949  gr. 19); cały zatem kapitał przez 423  
uczestników  posiadany, wynosi rs. 6099  kon 57 V 
(czyli złp. 40 ,663  gr. 25).

Biuro. W a rsza w sk ie g o  O ber-P olicm ajstra . — Za­
wiadamia nmiejszem m ieszkańców tu te jszych , że kar­
teczki, jakie pow ożący dorożkami, w inni są udzielać 
pasażerom w  miesiącu bieżącym, drukow ane są na pa­
pierze niebieskim farbą czerw oną podług poniższego

Numer dorożki 0  
na m iesiąc  

Listopad 1847 r- 
Zł. l(k op .sr . 15)
Numer dorożki 0  

na m iesiąc  
Listopad 1847 r.

Gr. 15 (kop. sr .7 ‘/»).

Przytćm  ponawiając poprzednie rozporządzenia przez 
gazetę policyjną og łoszone, w zyw a, aby wynajm ujący 
dorożki do takowych zastosować się chcieli, a tym spo­
sobem do ukrócenia nadużyć w oźniców , i zabezpiecze­
nia w łasności ich panów , przyczynią się. —  W  końcu 
przypomina, że jeżeliby dorożkarz nie chciał udzielić 
pasażerowi wyżćj wymienionych k artek , te n że , przy- 
pa ającej mu należytości nie ma obow iązku p łac ić , i o 
a ową dorożkarz ani zaraz ani w  późniejszym czasie, 

dopom inać się nie ma prawa.

H ia d ó n io śc i m iejscow e.
W dniu wczorajszym przybyło do W arszaw y koleją 

żelazną osób 293 , wyjechało 395.
W arszaw skie tow arzystw o dobroczynności w  dal­

szym ciągu ogłoszenia zawiadamia łaskaw ą publicz­
ność, iż do zbierania składek na drzewo dla ubogich na



mieście rozdać się m ające, uprosiło  z grona swego 
'członków, a mianowicie: do cyrkułu 1-go i 5-go W  W . 
lo tn a szew skieg o  i B rzeziń sk iego  Aleksego; do cyrkułu 
-•g o n  3-go W . Lesznow skiego; do cyrkułu  4-go i 6-go 
W W . Sobańskiego  i Klopmancr, do cyrkułu 7 -go i8 -go  
^  NV. H it, E psle jn  Jana i Kropiwnickiego', do cyrkułu 
9-go i 10-go W  W. Skib ickiego  i Ż arnom skiego]  do 
cyrkułu I ł -g o  W  W . H ejnricha  i M alcza  K aro la ; do 
cyrkułu 12-go W W . Scholłze  i Skorynę .

Emilja Pasch  zm arła w  dniu 30  października r. b: 
W wieku lat 19. Stroskana rodzina zaprasza krewnych, 
przyjaciół i znajom ych, na eksportację zw łok jśj, dziś 
o godzinie 3-ój z południa, z kaplicy szpitala ew ange­
lickiego, na cm entarz tegoż wyznania odbyć się mającą.

D oszła tu  wiadomość, że w  tych dniach w  mieście 
D reźnie zakończył życie śp. Kazimierz W alew ski oficer 
daw nśj organizacji b. wojska polskiego. Zgon tego po­
w szechnie szanowanego i lubionego męża, pogrążył w 
sm utku licznych przyjaciół jego.

W czoraj w  Teatrze Rozmaitości po komedji W ie­
śn ia k  i a kto rka  przyw ołani wszyscy; po Zemście za  
m a r gran iczny  Panna Pogorzelska, oraz PP. Rychter, 
K rólikowski po 2 kroć LChomiński.

PRZYJECHALI DO W A RSZA W Y
Apel Karol złotnik z królestw a H anow erskiego nr. 

1574, Rurger Edm und ob. z Paryża nr. 1259, Brodzki 
łe lik s  ob. z Brzeszcza nr. 584 , Brzeziński Florjan ob. 
z Kielc nr. 2682, Beeli Szym właśc. cukierniz P rus nr. 
49 7 , Chojnacki Adam ob. z D ąbrów ki nr. 500, Czar­
now ski Józ .ob. z Kroczewia nr. 656, G rydinG rzeg.kup. 
z gub. Kijowskićj nr. 1245, Gosławski Konst. ob. z 
O lsztyna nr. 1574, Łubieńska Amelja hr. z Kolana 
nr. 570 , M orawski P aw eł ob. z W rońska nr. 556, 
Miączyński Mieez. hr. z W ieńca nr. 570, M arkowski 
W ład . ob. z Puczyc nr. 625, Niemojewsk’i E dw ard ra- 
dzca stanu z Oleszna nr. 414, Orzeszku Kalikst ob 
z gub. Grodzieńskićj nr. 613, Pląskowski Sew. ob. 
z Gostymina nr. 586, Pągow ski W alery ob. z Potyczv 
nr. 2673 , Pachniewski Nemery regestrator kolegjalny 
z gub. Grodzieńskićj nr. 613 , R ostw orow ski Jan  ob. 
z Lesznowoli nr. 482, Radoliński W ład. ob. z Zboro­
w a nr. 634, SierocińskiTeodozy prof, z Nowćj Aleksan- 
drji nr. 394, Szamowski Kaź. ob. z Sierzni nr. 495  
Skrzyński Cyprjan ob. z Załusk nr. 586 , Sefsinghaus 
T eodor kup. z Berlina nr. 634, W ężyk Ign. prezes tow . 
kred. z Wólki Nosowskićj nr. 411, W alew ski W ład. 
ob. z Zborowa nr. 634, W ąsow icz Cyprjan urzęd.

z Radomia nr. 634, Wieszczycki Aleks, podpor. z Ro- 
sjr nr. o5, Zejdler Sew . „b . z P u łtuska nr.  594, Zieliń- 
ki G ustaw  ob. z Skąpego nr. 4 7 6 j

W YJECHALI Z W A RSZA W Y .
Be/er Edw ard ob. z n ru  5 5 6  Ho W łocław ka CransrT 

Stams. i Leonard ob. z n ru  5 5 6  do M iłopola ’ CzaLku 
A ntom  ob. z n ru  2673  do Lublina , D em bowski Leop 
ob. z nru 584  do Łęczycy, Deryng Emil artysta dram " 
z n ru  6 3 4  do W ilna, Feldman jenerał-adjut. z n ru  6 1 3  
do N ow ogeorgew ska, Hirszel Stanis. doktór medycyny 
z n ra  634  do Kalisza, Izbiński W inc. ob: z n ru  584  do 
Z aborow a, Kapliński Juljan ob. z n ru  603  do Golian, 
Kisielnicki Lud. ob. z nru  634  do Łomży, K rasiński 
Stanis. hr. z n ru  613  do M łodzranowa, Krzeczkowski 
Jozef ob. z nru 2680  do Bożego, M orawski Alfons ob. 
z nru  603 do Komornik, Myciełski W inc. ob. z n ru  
1064 do Kielc, Neufeld Salomon kup. z n ru  1574 do 
Beilina, Nałęcz And. ob. z n ru  5 0 0  do Czerwonki, O r- 
dęga Jan ob. i Ozerski W asiljew  jen. z n ru  5 8 5  do 
Żelechowa, Rakowiecki Salw ator ob. z nru 644  do 
Rudy, Rzew uski Jan  ob. z nru  603  do Łazisk, Rakow ­
ski Feliks ob. z n ru  500  do K ontów , S taw iarski Ign. 
ob. z n ru  2673 do Żakowa, Słąnka Aleks. ob. z n ru  
639  do Jastrzębi, Zielonka Florjan ob. z n ru  594  do 
Łęczycy.

11 u zin u itu śri.
P R Z Y S I Ę G A .

Odgłos dzw onów  małego kościółka w  Saint-Yrieix 
rozlegUsię na anioł pańskf, zachodzące słóńce złociło 
swem i promieniami kwieciste pagórki tego pięknego 
kantonu Pikardji, a bogata przyroda okolicy znużona 
dziennym upałem , zdawała się czerpać nowe życie w  
bałsamicznem tchnieniu w iatru  roskosznego w ieczora.

Pochylona na ganku w  zamku Saint Yrieix, z oczyma 
wlepionemi w  długą ulicę kasztanami wysadzoną, p ro­
wadzącą do tej starożytnej siedziby, młoda hrabina Ma- 
rja de Pom ereuse zdawała się wyglądać z najżywszą 
niecierpliw ością przybycia o soby , którćj spóźnienie 
spraw iało jćj bolesną przykrość.

Nic piękniejszego jak to m łode i delikatne stw orze­
nie, którego cień rysow ał się na sczernionych murach 
gotyckiego mieszkania; lekka sukienka i przezroczysta 
gaza, zarzucona na głowie, nadawały jćj podobieństw o 
do fantastycznych w idziadeł, które widok ruin i s ta re ­
go zamczyska zwykł nam przywodzić na pamięć.

„Jestem szaloną* odezw ie się w reszcie sama d o s ie -
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t i e ,  n a d s t a w i a j ą  hacznic ucho na najmniejszy szelest,  
„n igdym  t a k  g o r ą c o  nie pragnęła  jego obecności jak w  
tćj c h w i l i ,  i w  jakimże ce lu?  oto żeby sp raw ić  mu 
z g r y z o t ę .  Lecz czyliż nie braknie  mi do tego o d ­
w a g i ?  Od kilku ju ż  miesięcy zbieram się codziennie 
odkryć  przed nim o k ru tn ą  tajemnicę, k tóra  musi nas 
rozłączyć na zaw sze , i nigdy, nigdy, nie mogę się na 
to  odważyć. Lecz te raz  n iep ow inn am  już  zw łóczyć  d łu ­
żej; z każdym dniem  położen ie  moje s ta w a ć  się będzie 
t rudn ie jsze  O! ja  go kocham, Boże mój, ze wszystk ich  
s i ł  mój duszy, kocham go tak, jakem  ju ż  nikogo kochać 
n ie  pow inna .

P o  tych s łow ach  w yrzeczonych  z g w a ł to w n ć m  w z r u ­
szen iem  d ługo  pow ściąganćj duszy, h rab ina  zakryła 
tw a r z  rękom a, jak  gdyby chciała przed sobą ukryć 
s w ą  w s ty d l iw ą  boleść.

W  tćj chwili da ł  się słyszćć  galop konia, i jeździec 
u kaz a ł  się w  końcu alei.

H rab in a  obróciła  ku n iem u sw e  oczy, i pobiegła do 
sypialnego pokoju, gdzie u k lęknąw szy  przed obrazem 
Boga Bodzicy, zm ów iła  do swojćj pa tronki gorącą 
m od l i tw ę .  Kiedy w róc iła  do salonu, przybyły młodzian 
o cze k iw a ł  już  tam  na nią. Jego  w łosy  w  nieładzie i ży­
w y  rum ien iec  na tw arzy ,  świadczyły o szybkości jazdy. 
„ O to  są kwiaty, k tó re  pani życzyłaś sobie m alow ać"  
rzecze  do hrabiny podając jćj prześliczny bukiet. P o je ­
cha łem  po nie dziś rano  na dolinę z k tórćj ź ród ło  w y ­
p ły w a  i by łbym  ci pani wcześn ić j  je  p rzyw iózł ,  gdybym 
się nie ob aw ia ł  s tać  się n a t rę tn y m  przysp ieszając  go­
dzinę  wizyty. •

H rab ina  odebrała  podany  sob ią  bu k ie t  i podz iękow a­
ła  L eo n o w i słodkim uśm iechem ; w z ru sz e n ie  jć j było 
tak  g w a ł to w n e ,  iż nie m ogła w y rzec  ani s łow a.

„O ddaję  do b rćm  za z łe“ —  m ó w ił  daićj w e so ło  m ło ­
dzieniec  „w czoraj ,  w  czasie naszćj długiej przechadzki,  
k iedym prosił  panją, abyś mi raczyła z e rw ać  n iezap o ­
m inajkę , tyś p o d a ła  mi gałązkę  c ie rn iow ą."

„Bo tćż c ierń  je s t  kw ia tem  odpow iedn im  w  obecnśm  
naszćm  p o łożen iu"  odpow iedz ia ła  m u  z bolesnym u-  
śm iechem  Marja.

W z ro k  L eona  na tę  odpow ićdź  zasęp i ł  się tak p o n u ­
r ą  boleścią, że Marja chcąc go pocieszyć podała mu 
przy jaźn ie  rękę.

„Przyjacie lu" rzecze doń  „uspokój s ię .“
„Przyjacielu" p o w tó rz y ł  L eon ,  padając przed nią na 

kolana „ach! w ięcćj jak przyjacielu; Marjo, pow iedz ko­
chanku ,  m ężu."

„Mężu! nigdy" odrzekła  hrabina  odsuw ając  się z ży­
w ośc ią  od niego.

P o ru szen ie  i ton tow arzyszące  tym w yrazom  by ły  
nacech ow ane  tak g w a ł to w n y m  przes trachem , że Leoa 
zdum iony ,  nie  w iedzia ł co ma o tćm sądzić. P a t rz y ł  
się w  jćj oblicze nie w idząc  go, gdyż łzy 'wzrok m u  
zaciemniały . P o tćm  bolesna myśl przeszyła  jego serce, 
nogi się pod nim zachwiały, śm iertelna bladość tw a rz  
pokryła. „Bozum iem  cię" zaw oła  nakoniec z rozpaczą  
„pogardzasz mną..." [D. c. n.)

Doniesienia.
Dziś w OGRODZIE Metznera przy ulicy Mokotowskiej nr . 166+ 

w salonie, od godz. 3-ej z południa,  grać będzie muzyka, pod dy­
rekcją pana Majera.

Dziś i w dnie nas tępne od godziny 6-ćj wieczorem, w cukierni 
na rogu Saskiego placu p. Bisier et Coinp.,  g rać  liędzie muzyka 
pod dyrekcją p. Meyera,.

Dziś w kawiarni w domu Bocka przy ulicy Nowo- 
Senatorskiej,  g rać będzie Pan Chojnacki z towa­
rzyszeniem fortepjanu i violonczeli, celniejsze utwo­
ry tegoczesnych kompozytorów.

Dziś w nowo-otworzonej KAWIARNI pod nr. 373  na Krakow- 
skiem-Przedmieśriu na rogu ulicy Bednarskićj , g rać będzie tercet,  
składający się ze skrzy pców, wiolonczelli i fortepjanu. który wy­
konywać będzie dzieła najnowszych kompozy torów; przy tern w cza­
sie wieczoru, wiolonczelista odegra solo kilka dziel muzy kalnych.

Dziś w kawiarni przy ulicy Bielańskiej w domu Lil­
popa pod nr. 000, g rać  będzie D anecki z towarzy­
szeniem fortepjanu i fagotu celutejsze utwory tego­
czesnych kompozytorów.

Dziś w kawiarni przy ulicy Krakowskie-Przedmieście w do­
mu p. Janasz pod nr. 440 na 1-szem pięt ize. pan I\ u rzą lko w sk i  
z towarzyszeniem fortepianu i fagotu będzie wykonywa! rozmai­
te sztuki najcelniejszych kompozytorów.

Dziś w kawiarni przy ulicy Trębackićj pod nr. 628, na I em 
piętrze, g rać  będzie tercet 1 Uaidat.itU ICIU.

Dziś w kaw i a r n i  przy ulicy Trębackićj w domu dawnićj  Fri lza , 
g rać  będzie z kompanją Jan nuhert.

Dziś w k a w i a r n i  przy ulicy Przejazd i T lumackie , w domu da­
wnićj Osolińskich pod nr. 739, g ra c i śpiewać będą pp. Stej/ing .

Dziś w kaw. przy ulicy Krak.-Przed,  wprost  poczty pod nr. 380 
na l-ćm  piętrze,  grac i śp iewać b ędą  pp. Hnibenlhat, przylem 
panna Hege wy kona rozmaite sztuki gw izdaniem bez żadnego in­
strumentu.

Dzis w nowo-olworzonćj kawiarni przy ulicy Bielańskiej pod nr. 
609,  w domu dawnićj I lenikowskiego a teraz Majewskiego, g rać i 
g rać i śp iewać będą  pp. Leman.

Dziś w kawiarni przy ulicy Długiej pod nr. 489b w domuW-go 
mecenasa Rudnickiego, przy stosownćj muzyce dostać można 
wszelkich napojów i przekąsek za pom ierną  cenę.

Dziś w kawiarni przy ulicy Trębackić j obok domu Stejnkielera, 
g rać  i śp iewać będą pp. Noireś.

Dzis w kawiarni  przy ulicy Fre ta  wprost Dlugićj na dole, grać 
będzie kwartet W olfa , przylem lOcio-letnia dziewczynka na s ło ­
mianym instrumencie g rać  będzie rozmaite sztuki.

TEATR WIELKI. Jutro, Linda.
Dziś z rana  ciepła stopni 6, wczoraj w poi. ciepła stop. 6.
Wysokość wody na Wisie stóp 10 cali 8. DODATEK.
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naniesienia.
R ząd gubernjalny II arszawski. —  Podaje do powszechnej 

wiadomości, że w dniu 3 (15) listopada r. b., o godzinie 12-ćj 
W południe, odbywać się będzie w biurze rzędu gubernjalnego, 
licytacja głośna na wydzierżawienie trzy teinie, poczj najęć od d. 20 
grudnia  (1 stycznia) 1847j8 dochodów propinacyjnych i konsurn- 
cyjnych w mieście Nowym-Dworze. Warunki podane już przez 
p isma przy p ierwotnćm wywołaniu niniejszćj licytacji w każdym 
czasie w godzinach służbowych, w sekcji dóbr i lasów rzędu gu ­
bernjalnego przejrzane być mogą.-— Warszawa dnia IG (28) paź ­
dziernika 1847 r.— Gubernator cywilny, rzecz, radzca stanu Łasz- 
Czytiski.— Za naczelnika kancelarji , Regulski.

R ząd gubernjalny W arszawski.—  Z powodu niewyplatności  
dzierżawców dochodów konsumcyjnych z miast: Babiaka,  Brdo- 
Wa i Mogielnicy na lata I847j9,  uwiadamia kogo to interesować 
może, że na risico tychże dzierżawców d. 11(23) listopada r. b„ o 
godzinie ltl-ćj z r ana ,  w biurze tutejszego rzędu gubernjalnego, 
od b y w a ć  się będzie głośna in plus licytacja celem wydzierżawie­
nia powyższych dochodów na czas od dnia 19 listopada (I gru­
dnia) r. b., do końca grudnia  1849 r., mianowicie: I) Babiaka od 
sumy rs. 451, 2) Brdowa od sumy rs. 734, 3) Mogielnicy od sumy 

'  rs. 1208. podzwykłem i warunkami przez pisma publiczne poprze­
dnio ogloszonemi z dodaniem, że gdyby w powyżćj-oznaczanym 
dniu nieprzystępiono do licytacji od oznaczonych praetiów fisci, 
licytacja zaraz w tym samym dniu zacznie się i odbędzie ed sumy 
jaka  przez przytomnych konkurentów podana zostanie,  z w arun­
kiem, że przyjęcie licytacji zależeć będzie od władzy do za twier­
dzenia onejze upoważnionej,  i że utrzymujący się przy licytacji do 
spólnej kontroli dochodów tymczasowo przy puszczony zosta­
nie.— Warszawa d. 10 (22; października 1847 r.— Za gubernatora 
cywilnego, radzca gubernjalny Rozwadowski.—  Za naczelnika 

kancelarji , M Oraczewski.
R ząd gubernjalny II arszawski.— Z mocy reskryptu komisji rzą- 

dowćj przychodów i skarbu, z dnia | (13) października r. b. nr. 
9(1642/25017, rząd gubernjalny podaje do powszechnej wiadomo­
ści,  iż na entrepryzę restauracji  około kloak w domu p j-Pau liń -  
skim, a mianowicie: aj skasowanie  kloak od ulicy Podwal; bj po­
większenie kloaki będącój w dziedzińcu o dwa sedesa;  cj u rzą ­
dzenie bramy zamykalnej,  przez k łóią by się do kloaki na dzie­
dzińcu będącej wchodziło, odbywać się będzie licytacja in minus, 
poczynając od sumy rs.  182 kop. 31, w biurze rzędu gubernjalne­
go Warszawskiego przy ulicy wa|ewki urzędowanie swoje majęcem , 
w dniu 28 października (9 listopada) r . b., o godzinie 12-ej w po­
łudnie. Każdy przeto chec licytowania mający, s tawić się winien 
w oznaczonym czasie i miejscu, zaopatrzywszy się w vadium wy- 
równywające dziesiątej części, sumy od której licytacja rozpo­
czętą  będzie t. j. rs. 18 kop. -3 . U bliższych szczegółach mogą 
się pretendenci  poipformow ac w biurze rządu gubernjalnego, w 
sekcji ekonomicznej, każdodziennie w godzinach biurowych. — 
W arszawa d. 13 (25) października 1847 r.—  Gubernator  cywilny 
rzeczywisty radzca stanu, Łaszczyński.—  Za Naczelnika kance­
larji, Regulski.
. R ząd gubernjalny Lubelski.—  Podaje do publicznej  wiadomo- 
sęi, iż z rozporządzenia kom. rząd.  sp raw  wew. i duch., odbędzie 

w biurze r ządu  gubernjalnego Lubelskiego w Lublinie na d. 
(16) listopada r., b., głośna in plus licytacja, na wydzierżawienie 

•■oczne od 1 stycznia 1848 r., dochodów propinacyjnych z miasta

I wsiów w ekonomii rządowćj Janów  do zakładu stadnego należą­
cej. Licytacja od sumy rs. 2400 czyli zip. IGOOU na czysty dochod 
obrachowanej rozpocznie się, a przystępujący do niój złożą va­
dium w l / ł  części sumy podanćj wyrówmywające, które nieutrzy- 
mującemu się przy dzierżawie zaraz powróconćm zostanie. Ktoby 
zatem był w chęci podjęciasiędzierżawy pomienionych dochodów 
propinacyjnych, zgłosić się zechce na oznaczony termin do biura 
rządu gubei njałnego, gdzie przed rozpoczęciem licytacji, o w arun­
kach szczegółową poweźmie wiadomość. Warunki rzeczone k a ­
żdego czasu również w kom. rząd.  sp raw  wew. i duch. w Warsza­
wie, jak  i w wydziale stada rządowego koni w mieście Janowie 
przejrzane być mogą.

Magistral miasta W arszawy .— Z mocy reskryptu zarządu ko- 
munikacij lądowych i wodnych z d. 9 (21) b. m. i r. nr. 8044, po ­
daje do wiadomości, że w d. fi (18) listóp, r. b., o godz, 12-ćj w 
południe punktualnie, odbędzie się w  sali posiedzęń magistratu,  
licytacja na dostawę kamieni polnych do bruków dla miasta W ar­
szawy w ciągu lat czterech, od dnia I stycznia 1848 r„ do osta­
tniego grudnia 1851 r . ,  ns. rocznie mniej więcćj po 1200 sążni ku- 
bieznyćh, i kamieni na szaber  łącznie z t łuczeniem, tudzież na sa­
mo tłuczenie szabru z kamieni miejskich, jako braków przy ro­
botach z bruków wyjętych. Pragnący ubiegać się o tę entrepryzę, 
m ogą złożyć na ręce rzeczywistego radzcy stanu prezydenta, 
w dniu oznaczonym opieczętowane deklaracje,  napisane podług 

■ wzoru niżej zamieszczonego, a w tych wyraźnie literami bez skro­
bania, popraw ek  lub przekreśleń wymienić jaki odstępują  pro­
cent od cen, które za praettum do licytacji in minus s tanowią się: 
za jeden sążeń kubiczny kamieni hrukow-ców w wy miarach § 14 
w arunków licytacyjnych p rzep sa n y ch ,  rs 15; za jeden sążeń ku­
biczny szabru do adamizacji  ulic, rs. 17; za wytluczenie jednego 
sążnia szabru z kamieni miejskich, rs. 3 kop. 75; po otwarciu 
których odbytą zostanie nieodstępnie  licytacja glosna w myśl po­
stanowienia radyadm inistracyjnój  królestwa 3 ( 15) września 1*40 
roku pomiędzy konkurentami, którzy deklaracje złożyli i od ofer­
ty jaka  najkorzystniejszą ukaże się. Uosc oznaczona 1,200 sążni 
kubicznych kamieni rocznie w razie potrzeby będzie mogła być 
podwyższona,  nie więcej jak  o 1000 a zmniejszona nie więcćj jak 
o 700 sążni kubicznych rocznie. Do deklaracji dołączony hyc ma 
kwit kasy ekonomicznej  na zlozone vadium w sumie rs. 4500 w 
gotowiznie lub papierach skarbowych procentowych, Inne w arun­
ki tej dostawy, są  do przejrzenia w wydziale administracyjnym 
magistratu, codziennie wyjąwszy św ią t .— Warszawa d.O | (23) paź­
dziern ika 1847 r .— Prezydent rzecz, radzca stanu Grujbner.— Na­
czelnik kancelar ji  Lucctiski.

Wzór do deklaracji.—  W skutek ogłoszenia z d. 11 (23) paź­
dziernika podaje niniejszą deklarację,  iz podejmuje się dostawy dla 
miasta kamieni polnych brukowców i kamieni w szabrze wytłu- 
czonym, tudzież sam ego tłuczenia szabru z kamieni miejskich, j a ­
ko braków z bruku w y d o b y ty c h ,  i odstępuje  od cen za praetinm 
podanych procentów (wypisać literami; poddając  się wszelkim o -  
bowiązkom i zastrzeżeniom w warunkach licytacyjnych objętym. 
Kwit kasy glównćj na złożone vadium w sumie rs. 4500 składam. 
Stałe moje mieszkanie jest w NN., pisałem wNN.,  dniaNN., mie­
siąca NN., 1847 r. (Podpisać imię i nazwisko).

Magistral miasta Wurszawy.— Na oczyszczania i konserwację 
kloak beczkowych w zabudowaniach ratusza w ciągu lat trzech 
od dnia 1 stycznia 1848 r., do ostatniego grudnia 1850 r., odbędzie 
się licytacja w sali posiedzeń magistratu w dniu 30 października
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(11 listopada) r. b. Mający chęc ubiegać się o to przedsiębierstwo, 
m ogą w powyższy111 dniu złożyć na ręce rzeczywistego radzcy 
stanu prezydenta  opieczętowane deklarac je ,  napisane podług 
wzoru niżćj zamieszczonego, a w tych wyraźnie lileramj bez skro­
bania. popraw ek  i przekreśleń wypisać sumę za jaką rocznej kon. 
9erwacj ' i oczyszczania podjąć się p ragną ,  której praetium do licy­
tacji in minus na rs. 450 rocznie oznacza się. Do deklaracji do­
łączony być winien kwit kasy miejskiej, na złożone va­
dium w sutnie rub. sreb. 75. Inne warunki są  do przejrzenia 
w wydziale administracji  magistratu codziennie wyjąwszy dni 
świąteczne — W arszawa d. 4 (16) października 1487 r. — Prezy­
dent rzeczywisty radzca stanu Grajbner. — Naczelnik kancelarji 
Lureński. , . .

D eklaracja.—  W skutek ogłoszenia z dnia 4 (16) października 
r. b., podaję niniejszą deklarację, iż. podejmuję się konserwować 
i oczyszczać kloaki beczkowe w zabudowaniach ratusza w ciągu 
lat trzech od dnia 1 styeznfa 1848 r., do ostatniego grudnia 1850, 
i żądam za to rocznie rs. (wypisać literami) poddając się wszelkim 
ohowiązkom i zastrzeżeniom w warunkach licytacyjnych objętym, 
Kwit kasy miejskiój, na złożone vadium w sumie rs. 75 załączam. 
Stałe moje zamieszkanie jest w NN., pisa łem w NN., dnia NN„ mie­
s iąca... .  1847 r. (Podpisać imię i nazwisko).

M agistrat m iasta W arszaw y. —  Podając do wiadomości po­
wszechnej, że następujące bilety lombardowe ze specyfikacjami 
nr. 589 na rs. 16, nr . 4075 na rs. 21, nr. 112 na rs. 4, nr. 82 na 
rs. 5, nr. 4738 na rs. 5, nr. 5683 na rs. 4, nr. 6607 na rs. 36, nr. 
7257 na rs. 6. nr. 2331 na rs. 38,  nr. 2332 na rs. 24 , nr. 3466 na 
rs. 24. nr. 5632 na rs. 46, nr . 7860 na rs. 11, nr. 3447 na rs.  300, 
nr. 3467 na rs. 90, nr. 6916 na rs. 6, nr . 8734 na rs. 6 i nr. 5499 
na rs. 5, i same specyfikacje oznaczone nr. 571 1, 4981, 8922 i 
8037 zaginęły posiadaczom onych, magistrat wzywa każdego 
w czyim ręku takowe znajdować by się mogły, ażeby w przecią­
gu sześciu tygodni od daty niniejszego ogłoszenia, czyli do dnia 8 
20) listopada r. b., do dyrekcji lombardu w ratuszu przy ulicy Se­

natorskiej posiedzenia swoje odbywającej zgłosił się i prawo po­
siadania onego biletu udowodnił, gdyż po upływie tego terminu 
n o w e  bilety zastawne ze specyfikacjami i sam e specyfikacje w 
miejsce zagubionych, tym tylko osobom za poprzedniem op łace­
niem przypadających należytości,  wydane zostaną,  których nazwi­
ska w księgach dyrekcji lombardu są zapisane.— W arszawa d. 26 
września (8 października) 1847 r.— Prezydent,  rzeczy-wisty radz­
ca stanu, Grajbner. -  Naczelnik kancelarji,  Lucehski.

B a n k  polsk i. Podaje do publicznej wiadomości, że dobra 
WIERZBICA z przyieglościami, położone w powiecie i okręeu 
Pułtuskim gub Płockiej sprzedane będą  przez publiczną licytację 
w terminie 6 (18) listopa a r | , , o godzinie 10-ej z rana odbyć się 
m ającą w sali posiedzeń banku polskiego. Szacunek ogólny u s ta ­
nawia się na rs. 25625 V .  zip. 179833 gr . 10. Każdy chęć kupna 
mający, obowiązany jest zlozy c przed rozpoczęciem licytacji na va­
dium rs. 3000 v. zip. 20000, gotow izną lub w listach zastawny ch z 
wlasciwemi kuponami. Prócz pozyczki towarzystwa kredytowego 
ziemskiego zł. 21000 czyli rs. 3150 wynoszącój, tudzież oprócz su­
my zł. 2829 gr. 10 czyli rs. 424 kop. 40. od klórój kanon skarbowi, 

o 5 0 /0  corocznie opłacanym być winien, utrzy mujący się przy 
upnie dóbr będzie miał  pozostawioną do spła ty  na gruncie sumę 

rs. 11000 pod obowiązkiem stopniowego jćj umarzania opłatą a- 
mortyza-cyjną 3 0 /0  rocznie obok procentu 5 0 /0  wymagalną. Od 
reszty zaś szacunku, to jest: od sumy rs. 11050 kop. 60, licytacja 
rozpoczynać się będzie, i sumę tę, tudzież to wszystko, co w te r­
minie licytacji wyżćj nad tę sumę postąpionćm  będzie, nabywca 
zapłaci do kasy banku w gotowiznie, najdałćj w ciągu dni 20-tu 
od daty zawiadomienia go o zatwierdzeniu kontraktu przez radę 
administracyjną królestwa, a to wraz z częścią pożyczki towarzy.

stwa kredytowego już umorzoną. Dalsze warunki, chęć kupna 
mający, przejrzeć może codziennie w biurze naczelnika kancelarji 
banku polskiego od godziny 10-ej z rana do 2-ej z południa.  Mo­
żna się także p rzekonać o stanie dóbr na gruncie.  -— Warszawa 
dnia 26sie rpn ia  (7 września) 1847.—  Prezes radzca tajny Tymo­
wski. —  Naczelnik kancelarji , Łubkow ski.

Bank Polski.— Podaje do wiadomości,  iż w dniu 28 paździer­
nika (9 listopada) r. b.,  o godzinie 10-ćj rano, we wsi Jaworze p o ­
wiecie Opatowskim gub. Radom ski^  i przed delegowanym urzę­
dnikiem banku, rozpiocznie się licytacja gbosna in plus, na sprze­
da/.: a / t a r l a k a  silą pary poruszanego,  mogącego wytrzeć rocznie 
około 1350 kóp bali i tarcic, wraz z wszystkienni doń przynależą-  
cemi częściami, b) Rozmaitych warsztatów stolarskich, ciesiel­
skich, miedzi, sikawek, tudzież 3 koni fornalskich i efeklów s ta ­
jennych.  c) 195 sztuk browarki klocowćj jsosnowój. ( / /O k o ło  
10000 sążni po 108 stóp kubicznych drzewa opałowego twardego 
i miękkiego,(znajdującego się w przyległych tartakowi lasach Jaw o­
rowskich.  Zniżony o 50 0 /0  szacunek od pierwotnej wartości,  u- 
stanawia się na przedmioty: ad a które tylko razem licytowane i 
sprzedane będą rs. 2879 kop. 70, ad b rś. 817 kop. 14. ad c po 
kop.  sr . 30 od sztuki co zaś do sążni ad d, które niebyły jeszcze 
wystawione na sprzedaż, praetium liciti ustanawia się po kop. sr. 
16 od jednego sążnia.  Bliższe wiadomości o warunkach Iicytacji 
są  do przejrzenia w godzinach biurowych u burmis trzów miast: 
Ciepielowa, Lipska, Solca,  Skaryszewa, Zwolenia, w rządzie gu- 
bernjalnyrn Radomskim, w biurze naczelnika kancelarji banku,  i 
na miejscu u dozorcy tar laka, gdzie także każdy o stanie maszy- 
nerji ,  drzewa i innych przedmiotów przekonać się może. Warsza­
wa dnia 29 września (11 października) 1847 r. —  Prezes radzca 
tajny, Tym ow ski.— Naczelnik kancelarji, Łubkow ski.

B ank  Polski.— Gdy ogłoszona na dzień 16 (28) września b . r . ,  li 
cytacja na dostawę ciernia do zakładu warzelni soli w Ciechocin­
ku, niedoszła do skutku, przeto oznaczony został nowy termin na 
d. 4 (16) listopada b. r., w sali posiedzeń banku na godzinę 12-tą 
w południe. Licytacja odbędzie się przez opieczętowane dekla­
racje według formy przepisami wskazanćj napisane i do wła­
snych rąk  prezesa banku adresow ane  i zacznie się od sumy rs. 
16 kop. 5(1 za kopę ciernia z dostawą in minus. Vadium do licy­
tacji wymagane jes t  w kwocie rs. 165, i kaucja do samćj dostawy 
w kwocie rs. 412. Blizsze warunki przejrzeć można w biurze na­
czelnika kancelarji  banku polskiego i w biurze naczelnika w arzel­
ni soli w Ciechocinku, kazdudziennie oprócz dni św ią tecznych w 
godzinach biurowych. -  Warszawa dnia 1 (13) października 1847 
r .— Prezes radzca tajny Tym ow ski.—  Naczelnik kancelarji , Łub- 
kow ski.

W ydzialgórnictw a p r z y  kom isji rządow ej przychodów  i sk a r ­
bu- —  Podaje do powszechnój wiadomości , iż w biurze wydziału 
górnictwa przy kom, rząd.  przych. i skarbu, w d. 4 (16) listopada 
r. b. , o godz. 12-ć) w polud. odbędzie się głośna in minus licytacja 
na dostawę do magazynu górniczego w Dąbrowie oleju rzepakowe­
go preparow anego i n iepreparowanego.  Przed rozpoczęciem li­
cytacji, każdy z przystępujących do takowćj,  winien będzie złożyć 
wydziałowi kwit  kasy banku polskiego na złożone vadjum wkwo-> 
cie rs. 600, wyraźnićj rubli s rebrem sześć set. Warunki licytacyj­
ne m ogą być przejrzane w kancelarji wydziału górnictwa, każdo- 
dziennie wyjąwszy świę ta, od godziny 9-ćj z rana  do godziny
3 ej po południu.—Warszawa dnia 14 (26) października 1847 r .__
Dyrektor wydziału, pułkownik artylerji, Schenschine.— BiaeitU 
mk kancelarji , Siem iątkow ski.

U rząd konsum cyjny m iasta W arszaw y. —  Podaje do wiado 
mości powszechnój,  że na mocy upoważnienia kom. rząd ' przych’ 
i skarbu, reskryptem  z d. 2 (14) b. m. i r. nr. 88377 udzielonego-



odbędzie się w tutejszym biurze mieszczącym się w pałacu rz ę d o ­
wym przy ulicv Lesznu pod nr. 706 położonym, dnia 11 (25) listo­
pada i), r., o godzinie 11 -ćj z rana,  glos'na publiczna in plus licyta­
cja, poczynając od sumy rs. 2140 wyraźnie rubli srebrem  d-va ty­
siące sto czterdzieści, n i  wydzierżawienie dochodów konsumcyj- 
nych od piwa i wszelkich wódek z karczem w Powązkach, Bura- 
kowie,  Izabellinie i innych przyległych realnościach niemniej w o- 
bozie wojskowym, w obrębie Ij4 milowym miasta Warszawy 
Znajdujących się, a do opłaty podatku konsumcyjnego dotąd pod­
ciągniętych na czas od d. 20 grudnia (1 stycznia) 1847j8 r. do o- 
sta tuiego grudnia  1848 r. Każdy z przystępujących do licytacji o- 
bowiązany będzie złożyć vadium rs. 214 wyraźnie rubli srebrem  
dwieście czternaście,  które niautrzymującemu się przy licytacji, 
natychmiast zwrócone zostanie. Wszelkie inne warunki licytacyj­
ne przejrzane być m ogą każdodziennie wyjąwszy świę ta,  w godzi­
nach  służbowych w biurze urzędu konsumcyjnego. —- Warszawa 
d. 16 (28) października 1847 r. — Urzędnik do szczególnych po- 
ruczeń dyrygujący służbą konsumcyjną i s traży skarbowej, Dre­
wnow ski.— Sekretarz , Leśniewski.

Naczelnik zakładów  górniczych okręgu zachodniego. —  Na 
zasadzie reskryptu wydziału górnictwa z dnia 26 września (9 paź ­
dziernika) r. li. nr . 10133, ogłasza, iż dnia 3 (15) listopada r. b., o 
godzinie I l-ćj przed południem, odbywać się będą w biurze n a ­
czelnika pow. Olkuskiego w Olnuszu, publiczne głośne licytacje in 
minus, od cen w r. b. praktykowanych na entrepryzy na r. 1848, 
dla zakładów tutejszych, jako to: a) na dostawę malerjalów sm a ­
rowych i palnych, tojest: łoju topionego, oliwy ordynaryjnój,  sm o ­
ły płynnćj, świec łojowych i t .  p.; b) na dostawę malerjalów d rze­
wnych. to jest: różnego gatunku i wymiaru tarcic, gontów, opałek  
i t. p.; c) na dostawę malerjalów drobnych pomocniczo-fabrycz- 
nych np. konopi, pakuł, stali, miedzi, cyny, pomeksu, płótna g ru ­
bego i cienkiego i t. p.: d) na dostawę furm anek  pod przewóz z 
Kielc do Dąbrowy prochu armatniego. Do licytacji powyższych 
entrepryz  oznaczone są vadia, a mianowcie:  ad a rs. 42*1, ad b 
rs. 221, ad f  rs. 173, ad d  rub. sr. 18. Warunki licytacyjne obej­
mujące ilość inaterjalów dos tawić się mających, ich ceny, od któ­
rych każda licytacja zaczynac się i p rowadzoną będzie na p rocen ­
ta ,  znajdują s ę w biurze naczelnika pow. Olkuskiego, tudzież n a ­
czelnika okręgu, i żądającym do przejrzenia, każdego dnia,  wy­
jąwszy św ią t uroczystkich.  w godzinach służbowych, okazane zo­
s ta n ą .— Dąbrowa d. 9 (21) października 1847 r.— A. de P o lm i .-  
Sekretarz  okręgu Dziedzicowski.

Naczelnik zakładu w arzelni soli u> Ciechocinku.—  Na mocy 
rozporządzenia banku polskiego z d. 4 (16) wrześ.  ygąy r .n r .  26749,
podaje do publicznćjwiadomości, ze w d. 4 JO) listopada r. b., od­
bywać się będzie w biurze zakładu warzelni soli w Ciechocinku, gło­
śna  in minus licytacja n a b u d o w ę w r .  1848 w tymże zakładzie: \ .a )  
trzech domów mieszczących po osm izb mieszkalnych, które wznie­
sione będą na placu pod tęzniami przez zarząd*zakladówwskazać]się
mającym, a to z drzewa budowlanego sosnowego, zdrowego, z bali
5 i 3 calowych na podm urow aniu  z kamieni polnych i cegły palo- 
nćj  na wapno, z dw om a kominami, odpowiedniemi fajermurami i 
kominkami kuchennemi, oraz piecami kallanemi, pod dachem gą- 
tami krytym. Domy te miec będą 66 stóp długości 38 stóp szero­
kości i 6 i 1/2 w śc ianach wysokości, b) Stajenki trzy na p o ­
mieszczenie bydła fabrykantów, te będą wzniesione naprzeciwko 
dom ów mieszkalnych, po części z drzewa sosnowego, po części z 
drzewa galarowego lecz zdrowego, na jednostopow em podm uro ­
waniu z kamieni polnych na wapno, pod dachem dranicami kry­
tym, długości  stóp 40, szerokości 18 stóp,  wysokości w ścianach
6 i pól stóp. 2. Tak domy jako i stajenki mają być wystawione z 
malerjalów nowych zdrowych, i za takowe przez zakład przed u- 
życiem uznanych^najdalej do d. 3 (15) sierpnia 1848 r. 3) Wyan-

szlagowana suma podług zrewidowanych i potwierdzonych an~ 
szłagów i rysunków, wynosi w ogóle rs. 3330 k. 3 jako to: trzy do ­
my mieszkalne w rozmiarach wyżćj zakreś lonych z wszelkiemi 
mater jalami po rub. s rehr.  1016 kop. 34, i trzy stajenki dla krów 
jak  wyżej po rs 93 k. 67. 4) Licytacja i„ minus rozpocznie s ę od 
sumy wyanszlagowanćj rs. 3330 k. 3, wyraźnie rubli srebrem trz.r 
tysiące trzysta trzydzieści, kopie/ek trzy, za wszelkie roboty z ma­
terjalami, w scislein zas tosowaniu się do zatwierdzonych anszla- 
gów i rysunków, oraz przepisów ogólnych. 5) D , licytacji przy­
puszczeni będą  tylko majstrowie wykwalifikowani profesji mular-  
skićj lub ciesielskiej i od tych wymagane będzie przed rozpoczę­
ciem licytacji vadium w jednój dziesiątćj części ogólnej sum y p Q- 
danój du licytacji, czyli rs 333, wyraźnie rubli s rebrem trzysta 
trzydzieści trzy, w gotowiznie lub papierach publicznych kra jo­
wych procentowych, która to suma nieutrzymującamu się przy 
licytacji, natychmiast zwróconą będzie, utrzymującego się zaś 
przy licytacji vadium pozostanie w kasie, który obowiązany b ę ­
dzie zaraz przy podpisaniu kontraktu dopłacić odpowiednią kwo­
tę na kaucję wyrównywającą 1/4 części sumy calćj entrepryzy na 
licytacji uslanowionój. Bliższe warunki licytacyjne, anszlagi,  r y ­
sunki, mogą być każdodziennie przejrzane w biurze naczelnika 
kancelarji banku polskiego, i w biurze naczelnika zakładu warzel­
ni soli w Ciechocinku, w godzinach biurowych, wyjąwszy dni 
św ią teczne. —  Ciechocinek dnia 25 września (7 października)
1847 r .—J. Englertr

Z polecenia p. o. jeneral-intendenta armji, glównćj polowejpro-  
wiantskićj komisji czynnój armji w mieście Siedlcach,  sp rzedane  
będą przez licytację efekta,  po śmierci kasjera tejże komisji, radz- 
cy honorowego Jamiołkowskiego pozostałe, na satysfakcję nale- 
żylości skarbowych, a mianowicie: wyroby galanteryjne złote bry­
lantami i innemi drogiemi kamieniami kameryzowane i bez tako­
wych, zegarki złote i s rebrna ,  zegar stołowy bronżowy, zegar 
ścienny drewniany,  srebra stołowe, garderoba ,  bibljoteka i t. p. 
przedmioty w znacznej ilości.. Licytacja ta odbędzie się w dniu 11 
(23) listopada i nasiępnych. Życzący więc sobie nabyć powyższe 
rieczy, zechcą znajdować się w terminie oznaczonym w tejże ko ­
misji, gdzie mogą przejrzeć spis szczegółowy, jako i sam e e fe­
kta.— I’. o. jenerał  prowiant majstra armji. pułkownik Z a tłer .—  
Członkowie komisji, Tunoszeński, M ajewski, Ruzyiiski.

*
*  *

13us r . i a n i i o f i  H o j i c b o i T  l I p o n i a i i T C K O i i  I i o M i i c i i i ,  
^ d ł t i C T B j M i m e H  A p M iH  H a s o w i m e i i c a  b i  r o p o ^ k  
C l i^ .a h U H X 'b ,  c b  p a c i i o p a i K e n i a  1". b-b ^ o . i ' / k h o c t h
F e t i e p a j i T )  - n i iT C ii(A a n T a  a p a i i n ,  6 y A e T rb  n p o i i :$ B O -  
ą i i t c r  n p o .y a v K . i  c b  n y d . i H ' i i i a r o  t o  p r y  ,i ,bhvk m i a ­
r o  H M y m e c T B a ,  o c r a n m a r o c a  n o c . i b  o i e p - r u  u a -  
3 i i a u e H  c a  T i r r y . i a p n a r o  C o B ' f c T m i i t a  f l u i o . i K O B -  
c i c a r o ,  n a  n o n o j i i i e i i i c  o K . n a a B i i i a r o c H  a a  ae.Mm K » -  
a e n n a r o  l i t i u c  K a n i u ,  a a K . i i o a a t o m a r o  B b c e d h  c . i b -  
4 y b t u i e  n p e f l u e T b i ,  Katcti  t o :  p  a a  ii i , iu  r o . u r a i r r e p e i i -  
i i b i a  B e m u ,  s o j i o T b i u  ct> a a ą i a a a M i i  u  j t p y r i i M n  K a -
M IflMH H OeiiTi O ItblXTi, H bC K O .lB K O  OOaOTblX'B |[
c e r e o p a m i b i e  n a p - n a m i b i c  H a c b i ,  a  T a t ta c e  c r o a o -  
B b ie ,  d p o n 3 0 Bbie ii CT li t iHhie  ^ e p e n a n u B i e :  c e p e -  
ó p a i i i u . i a  B e m a  k 'b  C r o . i o B O M y  n p u d o p y :  jwyuco- 
c k o h  r a p . A e p o d h ,  d n d . i i o r e K a ,  u  A p y r i a  p a s i i b i a
BT> S t ia H IIT C a b t lO jrB  KO.ł l lBCCrB li U b tl l lh lH  BCIII, 11, —



CpOKH 4.1 J1 TOlll OH-f, nOMifHJTOH n y djIllHIIOH Iipo-
^ a w n  H a s n a ia w T c a '  11  (2 3 )  11 b^, h o im f c ^ y io m ie
41111 n p e A ^ o f l i n a r o  I l o a f i p a ,  Mb a a a  t r a p a r o  
c T H .m . H'arx, OB'hiiBJiieTca łK e .ia inm iiirf ,  n a
t o t *  k o h o r t , ,  'iToftbi OIIH n a  traairaHr nitbie T o p m  
flBuJiicL  4,1x1 noh v nKn i ipo n iH  a u i i a r o  n iu jm e<  TBa, 
n o 4 p o on aH  (un ic i .  K o e ro ,  K a j,*  h  caivimji b o i r h  11a- 
x o 4 « t c h  B'f, U p  OBiailTCKOH KoNH (‘il(. r .  C-fc4JU,- 
Ro CeHTflfipa 3 41111 1847ro4a .  — Ut» 4 o j iv k i io c th  
le u e p a A ’b 1/p o B ia n T M c H c x e p a A p s i in  H o . ik o b i i i i k b  
3  a t  j i  e  p  1,. —  *l.jeiiw  K oniiciH  T  y  11 o  111 e h - 
c  K i II.—  K  p  y  II K a  —  31 a  b c  k i  h . —  I* y .  
SK h  h  c  k  i h . —  CVh p e ’r a p b  rJ ’ c  p  ji e n  k i h.

a W d n iu  26  p a źd z ie rn ik a  r. b.,  zgub io n y m  zo.slal Z E ­
GAREK zloty  c y l in d e r  z fabryk i  B au t te ’ el C o m p  z 
d w o m a  ła ń c u sz k a m i  z lu lemi i d w o m a  kluczy kami ” ie 
d n y m  z ło tym ,  a d ru g im  p ó l  s t a lo w y m  a póv| z [0 |'vrJ, 
p r z y  k tó ry m  (o ró w n ie ż  z eg a rk u  były  p rz y m o c o w a n e  na kółku 
s la lo w ó m  trzy k luczyki s t a lo w e  od tek. U prasza  się ł a sk a  

w e g o  z n a lazc ę  o o d d a n ie  tegoż  z eg a rk a ,  do  szw a jca ra  w d om u  
r z ą d o w y m  p rzy  ulicy N o w y -S w ia t  p o d  nr.  126U za n a g r o d ą  r s  3 

Dnia  24 z. m  , p o m ię d z y  g o d z in ą  10-tą ą  | | . , ą  z r a n a  z j 0J 
m u  pod  nr.  9<0 z z am ie s z k a n ia  p. S z re je r  sz ta hs- leka rza  n a s le n o .  
j ą c e  11 sz tuk  KSIĄŻEK d o k lo rs k ic h  s k ra d z io n e  zo s ta ły , ’ a m ia n o ­
wicie: 1, S ch t in lem s  a l lg em ein e  und  specie lle  T e ra p i e  4 Theile  in 
1 B an d ę  e in g e b u n d e n ;  2) H o p es  1 r a n k h e i t e n  de s  H e rzen s  1 
B a n d  e in g e b u n d e n :  3) S tó k e s  B ru s ik ra n k h e i len  I Hand b ro s c h iv t1 

S[ieC) 1e P1ll,hol° g 'e  u nd  T h e ra p ie  5 Biinde liro- 
* u", ’. I ni Gehirnkrankheiten 1 B and  eingebunden: 0) M ar­
s h a l l  Hall B u le n tz i i n d im g  I B and  e in g eb u n d en :  Z a w i a d a m i a j ą c  
o  tern w y p a d k u  u p ra s za  się k a żd e g o  a s zczegó ln ie  pp.  d o k lo ró w  ko ­
leg ó w  s w o ich ,  aby  p o w y ż e j  w y p is an e  k s iążk i ,  z k tó rych  o p r a w n e  
s ą  je sz cze  l i te ram i  J. L. na  g rz b iec ie  zn aczo n e  nie  na b y w al i ,  ale 
o w s z e m  . sp rzeda jącego  p rz y t r z y m a ć  zechcieli,  i w ład zę  policyjną  
o  tern zaw iadom il i .  1

nanńmJ po.,lP’8an>' sob ie  *» o b o w ią ze k  d o n ie ść  JW W. i WW. 
n a r h  z ń i ż c n c r ' l ° rZ\  m a BazYD g o to w y ch  ub iorów m ęzk ich  jio ce-

PO zip. 140, s u rd u ty  a n y i i ; t ’r  ,O7 , i S; ;kna, 7' r ;,n<'g0  S -\fcerW "°  
t n i n y p o  z ip .  100, a lg ie fk ,  p o * | ,  l4 6  * » ' " ' « *  P o * l p .  148,
p o  zip. 42;  n a d to  n a d m ie n ia ,  że  m*,4. I  ^ .* k o [ tu  zl' n o w e g e

m ę z k i  p rzy  ulicy D lug .ć  p o d  n r  8SI na L asoek iem  zam ieszka ły .
Na L eszn ie  w p a ła c u  D z ia łynsk ich  n r .  6 tł iy2 ,  s ą  rozm a i te  LOKA­

L E  k a ż d e g o  czasu  d o  w y n a jęc ia .  W ia d o m o ść  p o w z ią ś ć  m o ż n a  
w  fab ryce  J. G. S c h e fe ra  1 s p o lk i  p rz y  ulicy K rochm alnć j  nr.  1108.

f P o n ie w a ż  przes 'w ietna  p ub l ic zność  od  począ iku  mój  z a ­
k ład  ręk aw iczn iczy  zasz cz ycać  raczy ła  swojem i w zg lędam i,  
d l a w ię k sz ć j  w ięc  d o g o d o d n o ś c i ,  za łoży łem  był  sk lep  d r u ­
gi p rz y  ulicy K ra k . - P rz e d ,  po d  nr.  418 ,  lecz gd y  p o s t r z e ­
g ł e m ,  iż p rz e z  ro z d w o je n ie  nie  by łem  w  s tan i e  osob is te ­
go  ro z c ią g ać  n a d  n im  d o z o ru ,  dla  tego  t e n ż e  p rze n io s łem  

d o  g ł ó w n e g o  s k ład u  p r ż y  ulicy Długić j po d  n r .  5 8 6 «  n a p rz ec iw  
hote lu  D rezdeńsk iego ;  który m po le c a ją c  s i ę  p a m ię c i  pub l icznośc i  
m a zaszczy t  d o n ie ść ,  iż w ty m ż e  d o s t a ć  m o ż n a  w sze lk ich  w y ro b ó w  

^ avviczniczy ch,  o raz  k a m ize lek  w ró żn y ch  g a t u n k a c h  Liońskich ,
P )  O m o w y ch ,  sz la f roków ,  b o n ż u rk ó w  z r ó ż n y c h  m a te r i j  i b ie ­
lizny 1 t. p. r iv c zy .— X utlicb i.

W zyw a  się k a żd e g o  kogo  d o ty c z eć  m o ż e ,  aby  po  wy k u p ien ie  
fan tów  z a s taw io n y ch  u osoby  zam iesz ka łć j  po d  n r .  257 p rzy  ulicy 
k r e t a ,  na jda le j  do  15 l i s topada  r. b. Zgłosił s ię ,  po u p ły w ie  bo ­
w iem  lego te rm in u ,  na  m ocy  o b o w iązu jący ch  p rz e p i só w  n iez a ­
w o d n ie  na  s p rz e d a ż  W ystawione  z o s ta n ą  i w tym  w zględzie  s to so ­
w n e  k rok i  p rz e d s ięw z ię te  zosta ły .

  B ardzo  tanio ,  Im za zip. 150 czyli rs.  22  1/2,  je st
SBjEpftsi?* do  s p rz ed a n ia  FOHTEP.IAN w  d e b r o m  s ian ie ,  p rzy-  

Pjf S Ś? d a tn y  do  nauk i  dz eci , i m a ją cy  d o b r ą  ji rezencję ,
- - w  p a ła c u  JW . h ra b i  Andrzeja  Z am o js k ie g o  pod  nrl 

1 - 4 o/z na  N ow y m -S w iec ie .  W ia d o m o ść  u J ak ó b a  s zw a ica ra  w  
b ram ie .  1

KARETA m a ło  u ż y w a n a  lekka  j e ś t  do s p rz ed a n ia  za p o m i e r n a  
c en ę  p rz y  ulicy T op ie l  pod  nr.  2816.  W ia d o m o ś ć  n a  dole  w  
szynku .

P rzy  ul icy  K rak . -P rze d  p o d  n r .  433 na  p rz ec iw  D o b ro c z y n n o ­
ści na  1-ćm p ię trze  od  f ron tu ,  w n o w o -u rz ą d z o n e j  t r ak i je rn i ,  d o ­
s tać  m o ż n a  w k a ż d y m  czasie  rozm a i tych  p o t r a w , a o b i a d  s k ł a d a j ą ­
cy s ię  z 3 -ch  p o t r a w  sm ac z n ie  u rz ą d zo n y c h  po  zl. I gr.  5 od  osoby,  
l  a m z e  zna jdu je  się  do  w y n a jęc ia  k a ż d e g o  czasu  P O K O J  p o rz ą ­
d n ie  u m e b lo w a n y ,  m o g ą c y  s łużyć  na  p o m ie s z k a n ie  d la  k a w a l e ­
rów'. W ia d o m o ś ć  w t ra k t je rn i  wyz w spom nionej .

Do s k ła d u  NASION i CEBUL K W IATOW YCH d r a B e l z h o ld  p rz y  
ulicy S e n a to rs k ie j  n r .  471 w p ro s i  | i a la cu  Z a m o js k ic h ,  n a d sz e d ł  
t r a n s p o r t  i z ag ra n i c z n y c h  DRZEW EK O W O C O W Y CH  z KIO na j­
w y b o rn ie js zy c h  ( F lo t tb e c k e r )  g a tu n k ó w  I. j.  j a b łe k ,  g ru s z ek ,  śli­
w ek ,  w is m ,  b rz o s k w iń ,  m ore l i ,  w in n y ch  m ac ic ,  a g re s tu ,  p ig w ,  
m a lm ,  p o rze cz ek ,  n ie sz pu lek  (mispe ln )  o rzech ó w .  O raz  d o s la ć  
m o ż n a  c u k ru  k ra jo w e g o  w g ło w a ch  i w i, ą czc e ,  i m u s ta rd y  Iran-  
cuzkiej . J

■ Ś ł / T  Z n a n a  fal»r .vka PARASOLI i NOWF.GO SREBRA 
Pa n a  Hoferl »d  wie lu lat p rzy  S as k im  dz iedz ińcu  
s k ' e P s w °j m a ją c a ,  p rze n ios ła  tenże  na K rak o w sk ie -  
P rz e d m ie ś c ie  p od  nr. 4 18  do d o m u  S o m e r a ,  m ię ­

dzy p a ła ce m  hr.  Po tock iego  a jiocztą .

G ŁÓW NA WYGRANA w  3-ćj klasie 70-ćj  loterji k la syczuć j ,  pg. 
4 0 0 0  pa d ła  11a nr.  I CIO 13 w k an to rze  CHROM ECKIEGOjirzy  ulicy- 
Po d w a le  n r .  52 9 ,  gdz ie  znajdują  s ię  db n ah y c ia  lusy c a le  i c zę ­
ściowe do n a s t ę p n y c h  klas. ; zas  4-ćj k la sy  c ią g n ie n ie  p rz y p a d a  
4-go l i s topada  r. b.
?  Za b a rd z o  przy s t ę p n ą  c e n ę  jest SALOPA to m a k o w a ,  j e d w a b n y m  
w ie rz c h e m  p o k ry ta  w j a k  na j le pszym  s tan ie  w dorf iu  po d  nr.  65 
w ry n k u  S ta re g o  Miasta na  1-eitr p ię trze  do sp rzedan ia -  po d  ty m ­
że n u m e r e m  ró w n ie ż  j e s t  do  na jęcia  LOKAL na  2 ćm  p ię t rze  od
rto,n " I. L « '  «!?: i01’ ku.c.he ,(ki *, p iw n icy  sk ład a ją c y  się,  i d  n o w e g o  ' 
roku  1848.  W ia d o m o ś ć  u w ła śc ic ie la  d o m u  n a  1-m p ię t rze .

®  i z ' r ' BAWARSKIEGO w y s la le g o ,  s p rz e d a je  s ię  bu te lka  po
S  fbia- ’ a u le^ ‘ P °  gr.  8,  po d  nr.  1064,  p rzy  ulicy K ró lew -  m, 
»  sKięj w d o m u  Kiellza. “

P o d p is a n y ,  trudciiąc  s ię  r o b ie n ie m  b i la rd ó w  osta t -  
tn io  przez  la t  3 u ś  p.  S z r e d e r a ,  w y s t aw i łe m  na jw ła -  
s n ą  r ę k ę  BILARD n a jn o w sz e g o  fasonu,  k tó ry  m a m  
d o  s p r z e d a n ia  w m ojem  m ie s ż k a n iu ,  po d  n r .  1302 

przy  ulicy Jasne j ;  r e k o m e n d u ję  s ię  o ra z  r e g u lo w a n ie m  i p o k r y ­
w a n iem  b i la rdów ,  rę c z ą c  za  d o b r ą  ro b o tę  i c en y  u m ia r k o w a n e .__
Jan  J h n e r ,

KSIĄŻECZKI LEGITYMACYJNE; N ik o d e m a  Jab łońsk iego ,  Zo- 
fji Gutow skićj  i K u n e g u n d y  t te w e rsk i ć j  z ag in ę ły .— Z nalazca  raczy  
z łozyc  w  b iu rze  policji.


